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Cena 20 groszy 


Redaktor naczelny 


przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorea 


Sekrctarjat czynny od godz. 12—1 w poł i od 6—7 weim 


w oara p p sp niemieckiego 
Zamach był dziełem faszystów niemieckich 


BERLIN 1, 9. Wczoraj o 4 m, 30 rano 
dzielnica Berlina, położona w pobliżu 
Reichstagu, wstrząśnięta została donośnym 
hukiem detonacji. Zmobilizowane natych- 
miast oddziały policji udały się na miej- 
sce, skąd pochodził huk. 

Po krótkim czasie policja przybyła 
do pajacu Reichstagu, gdzie, jak się eka- 
CERNA E ERAT POPRZWISRCOSZNETSGEPZCA 


Prace konferencji haskiej 

bedą kontynuowane w Berlinie 

HAGA 1, 9. Komitet generalny dla 
wprowadzenia w życie planu Younga bę- 
dzie miał swą siedzibę prawdopodobnie w 
Berlinie i będzie się dzielił na 3 podkomi- 
tety, zajmujące się kwestjami: banko- 
wemi, dochodów i gwarancji oraz kole- 
jowemi; ponadto będzie funkcjonowało 5 
podkomisyj, zajmujących się sprawami: 
świadczeń, mienia ustąpionego, prawne- 
mi, likwidacji przeszłości i Banku Między- 
narodowego, 


33 osoby pod gruzami 
zawalonego domu 

PARYŻ 1, 9. Według doniesień z Al- 

gieru, tamtejsza katastrofa zawalenia się 


domu spowodowała śmierć 33 osób. 
(PAT) 


Lot „Kraju Sowietów” 


MOSKWA 1, 9. Tass. Samolot „Kraj 
Sowietów“ dokonał lotu na dalszym eta- 
pie Irkuck — Wierchnieudinsk, przelatu- 
jąc ponad Bałtykiem, wśród warunków 
meteorologicznych wyjątkowo ciężkich. 

(PAT) 


Nieudany pochód 
młodzieży komunistycznej 
w Wilnie 

WILNO, 2.9. W dniu dzisiejszym w 
związku 4 obchodem międzynarodowego 
dnia młodzieży komunistycznej—organi- 
zacja ta usiłowała dwukrotnie urządzić 
demostrację, w których wzięła udział 
znikoma iłość uczestników. Obie manife- 
stacje zostały szybko zlikwidowane przęz 
policję, która aresztowała 7 osób. 


Waldemaras w Genewie 
pod opieką legjonu agentów 

KOWNO, 1.9. Wczoraj rano wyje- 
chał do Genewy na sesję Ligi Narodów 
Waldemaras w towarzystwie sekretarza 
i dwu adjutantów, którzy mają stanowić 
jego ochronę. 

Poza tem przed trzemą dniami wy- 
jechało do Genewy kilkunastu litew- 
skięh wywiadowców policyjnych i kilku 
komisarzy, którzy pilnować będą premje- 
ra litewskiego. + - 


rg 
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zało, w wentylatrze północnego skrzy- 
dła gmachu sejmowego wybuchła bom- 


ba, która spowodowała znaczne szkody. 
Na słupie przewodnika elektrycznego 


Francja nie opuści Polski 


Znamienne przemówienie prez. 


WARSZAWA, 1.9. Dziś o godz. 9 ra- 
no delegacja grupy parlamentarnej pol- 
sko-francuskiej z prezesem  Locquin na 
czele udała się samochodami do owi- 
cza. Po zwiedzeniu ratusza udano się do 
kościoła na sltimę, następnie zaś — do 
rezydencji ks Janusza Radziwiłła do Nie- 
borowa, gdzie podejmowano wycieczkę 
śniadaniem. O godz. 14 wycieczka po- 
wróciła do Łowicza, gdzie zwiedzono 


Locquina 


szkołę rolniczą oraz przyglądano się do- 
żynkom, Podczas podwieczorku przema- 
wiał m. in. prez. Loequin, który podkre- 
Ślił, że rozwijająca się pomyślnie Polska 
spotka jak w przeszłości, tak i w przysz- 
łości obok siebie rzplitą francuską, któ- 
ra gotowa jest bronić jej i pomagać. Po 
podwieczorku goście powrócili do War- 
szawy, gdzie wieczorem w salonach rady 
BRI odbył się raut, 


- Boje w Palestynie 


trwają bez przerwy 


JEROZOLIMA, 1.9. W mieścia Safed 
doszło ponownie do krwawych starć ulicz 
nych, spowodowanych przez Arabów. Po 
zaatakowaniu żydów na ulicach, arabo- 
wie wdzierali się do wnętrz domów, gdzie 
dopuszczali się okropnych barbarzyństw. 
W ucieczce przed prześladowaniami, prze 
szło 2.800 mieszkańców schroniło się na 
podwórze gmachu komisarza rządowego 
i tu obozowało w ścisku cały dzień o 
głodzie i bez kropli wody wśród najwięk- 
szego żaru słoncznego j 

W wyniku walk padło 10 osób. Liczba 
rannych wynosi 30. Liczba ofiar jest 
prawdopodobnie znacznie większa, bo do 
niektórych domów i dzielnie niema dostę- 
pu. Na skutek energicznej akcji wojsk 
angielskich, około 3.000 Beduinów; któ- 
rzy od północy maszerowali na Ram- 
leh. powróciło do Bersela i rozeszło się 


do swych siedzib. 

W północnej Palestynie panuje na- 
ogół spokój. 

Ciężkie walki wybuchły natomiast 
dziś rano w okolicy Beisan, gdzie skupiły 
się silne oddziały Arabów, obozujące 
w dolinie. Celem sparaliżowania ataku A- 
rabów na Beisan, wysłano silny oddział 
wojsk angielskich, 

Wielkie niebezpieczeństwo stanowią 
nadto koczownicze plemiona Beduinów, 
które wyruszyły z Transjordanji i gro- 
madzą się nad Jordanem, gotowe do ata- 
ku na miejscowoóści Ever Ha Jarden i 
Menahamia. 

Od wczoraj wieczorem każdy udający 
się do starej dzielnicy Jerozolimy podle- 
ga rewizji i w razie znalezienia przy nim 
broni, stawiany jest przed sąd wojenny. 


znaleziono nalepkę ze swastyką, stanowią: 
cą odznakę faszystów niemieckich, na 
której był napis „Wielkie Niemcy, obudź 
cie się“. Rzeczoznawcy mają przeprowa 
dzić badanie resztek materjału wybucho- 
wego. Wybuch bomby wywołał wiełkie pe 
ruszenie wśród mieszkańców całego mia- 
sta, r 


Kolejarz zmiażdżony 
przez parowóz 


Wczoraj nad wieczorem na przejeź 
dzie kolejowym przy uł. Radzymińskiej 
w Warszawie pomocnik maszynisty Jô- 
zef Ogonek z Wołomina naprawiał drob- 
ne uszkodzenienie przy stojącym parowo 
zie. 

Po skończonej pracy Ogonek rze 
szedł na sąsiedni tor. Nie zauważył, 28 
z przeciwnej strony nadjeżdża pociąg œ 
sobowy i wpadł pod koła, które zmasa» . 
krowały go w straszny sposób. Ogonek 
poniósł śmierć na miejscu. 


Hojny dar 

przemysłowców szwajcarskich 

KRAKÓW, 1.9. Opuszczając ziemię 
polską-delegacja bankierów i przemysłow 
ców szwajcarskich chcąc zamanifestowań 
swą wdzięczność dla Rządu i społe- 
czeństwa złożyła 2000 złotych na odbudo* 
wę zamku wawelskiego, (PAT) 
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Zaciete walki w Chinach 


mimo propozycyj pokojowych obu państw 
Bolszewicy zamordowali 50 Chińczyków 


MUKDEN 1, 9. Oficjalny komunikat 
rządu mukdeńskiego podaje, iż mimo 


propozycji pokojowych na pograniczu so- 
wiecko-chińskiem toczą się w dalszym cią- 


gu zacięte walki, 

Ostatnio po 24 godzinnem ostrzeliwa- 
niu wojska sowieckie zajęły w północno - 
wschodniej Mandżurji miejscowość Ka- 


- Pożar przy ulicy Kruczej 


Spaliły się stajnie z trzema końmi 


Wczoraj późnym wieczorem wyDncii 
groźny pożar w stajniach przy ulicy Kru- 
czej Nr. 8, sąsiadujących ze składami 
drzewa, skłądem odpadkw oraz z dosia- 
mi mieszkalnemi. 

Na miejsce pożaru przybyły natych- 
miast: 4, 2, 3, 5i8 otldz. strąży ognio- 
które natychmiast rozpoczęły pra- 


wej, 


e ratunkową, polegające w pierwszem 
rzędzie na niedopuszczeniu ognia do do- 
mów mieszkalnych, co się też straży u- 
dało. Stajnie jednak wraz z trzema końmi 
spłonęły, jak również skład odpadków, 
należący do Abrama Goldberga. 

Straty wynoszą okoio 50 tysięcy zł. 


cę 


lun, przepędzając żołnierzy chińskich. 
Również  wtargnęły oddziały wojsk 
sowieckich do miasta Ngahsimen nad Amy 
rem, gdzie wymordowano 50 Chińczy- 
ków. Siły sowieckie pod Suisenhona na 
północ od Władywostoku znacznie 
wzmocniono, 

Na wieść o tęm rząd chiński zarządził 
wymarsz 10,000 żołnierzy mandżurskich 
z Mukdenu. Przy wymarszu odbyły się 
burzliwe manifestacje na cześć armji chiń- 
skiej przeciwko Sowietom. Z vodjeżdżają: 


cych pociągów z wojskiem powiewały 
setki sztandarów z napisami: „Musimy 
zniszczyć Sowiety'. W demonstracjach 


wzięło udział przeszło 15,000 ludzi, 
a 
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UGOSŁOWIANIE A POLSKA 


Państwa. Serdeczny, otwarty, każdy |nierzowi, który swemi zwycięstwa: 
jego ruch i słowo cechowały żoł-|rhi zabezpieczył jego byt, nietylko ty- 


Przyjemnie jest czytać wrażenia 
dziennikarzy zagranicznych, któ- 
rzy w tym roku licznie odwiedza- 
ją Polskę: O P. W. R. wyrażają się 
wszyscy z uznaniem a wielu z entu- 
zjazmem, wysiłek twórczy, doro- 
bek kulturalny ostatniego dziesię- 
ciolecia Polski oceniają naogół bar- 
dzo przychylnie i trafnie. I wszyscy 
wyrażają szczere zadowolenie z 
powodu przyjęcia domowego u nas, 
chwalą gościnność. Nie, nie wszy- 
scy. Bawiła niedawno w Polsce gru- 
pa dziennikarzy zagranicznych (by- 
najmniej nie Niemców), którym nie 
smakowało nasze polskie jadło, zbyt 
kwaśne były nasze (francuskie) wi- 
na'i których raził „brak komfortu”. 
rudno. Niech im rodzinna ma- 
małyga smaczną będzie... 

Ale to był wyjątek. Oto mam 
przed sobą parę pism jugosłowiań- 
skich, w których uczestnicy nieda- 
wnej wycieczki po Polsce zdają 
czytelnikom sprawę ze swej podró- 
ży. Wszystkie nacechowane są 
szczerą życzliwością i entuzjazmem. 

' Choćby taki cykl artykułów redak- 
tora Karowa w „„Wreme”. Wystawę 

Krajową zalicza do największych 
f najwspanialszych wystaw narodo- 
wych w Europie. Zdaniem jego re- 
zultaty osiągnięte przez Polskę w 
ciągu dziesięciolecia są tak impo- 
nujące, że stawiają Polskę na pier- 
wszem miejscu nietylko między na- 
rodami słowiańskiemi, lecz wogóle 
narodami Europy, „Po zwiedzeniu 
wystawy odnosi się wrażenie, że 
Polska pracuje z maksymalnym 
patrjotyzmem i wysiłkiem, na jaki 
naród może się zdobyć, 

Podobne zdanie o Polsce i P. W. 

wyrażają pp. Petrovic w „Poli- 
tika” i Zivancevic w „Prawda”+ Na 
szczególne jednak wyróżnienie za- 
sługuje artykuł p: Karowa w „Wre- 
me” z dnia 21 b. m. p. t. „Naród pol- 
ski, polskie wojsko i Marszałek Pił- 
sudski.” 

" „Podział władzy (wPolsce) jest 
jasny. Prezydent Mościcki jest gło- 
wą państwa, Marszałek zaś jest 
wodzem narodu. Państwo może 
zmieniać granice i byt, ale naród 
jest wieczny. Naczelnik. państwa się 
zmienia, ale wódz narodu zostaje”. 

I na tle wystawy, po zwiedzeniu 
pawilonu wojskowego, nasuwa się 
attorowi taka sztnaczna refleksja: 
„Aistorja dzisiejszego wojska pol- 


K. 


TEATR „PALĄCE: 


Dziś i dni następnych 


| Wspaniały arcy-film wytwórni | 
francuskiej p. t. 


| SZATAŃSKA | 
JSYRENAJ 


Potężny dramat erotyczny reżyserij Ę 
mistrza realizatorów 
Leonce'a Perret'a 
W rolach głównych 
znakomity artysta 


iwan Petrowicz 


oraz premjowana piękność 
Claire de Lorez 


Muzyka M. LIDAUERA 


Na pierwszy seans codz. od godz. 4,30—6 po jg 
poł, w soboty i niedziele od 2—3 wszystkie g 

miejsca po 50 gr. i 1 zł. i 
Uwaga: ceny miejsc zniżone 


j|ku z rachunkami do 


j [Ty 


M | „Zmykaj stąd coprędzej 


| | tak brzydulą 


| „AA SLO“ z dnia 2 września 1929 r. 


skiego, to szczegółowa historja wiel- 
kiej działalności Marszałka, Piłsud- 
skiego.” Uzupełnia ją dalej osobi- 
stem wspomnieniem: „Przypominam 
sobie moje spotkanie z Marszałkiem 
przed 7-miu laty kiedy był nietylko 
wodzem narodu, ale i Naczelnikiem 


nierza, który po doświadczeniu wo- 
jennem oparł swe przekonanie, że 
wojsko jest dziś pierwszym warun- 
kiem istnienia państwa. lo zrozu- 
miał i naród polski i dlatego dał żoł- 


Nr. 240 


tył naczelnika narodu, ale powierzył 
mu przyszłość i los państwa.” 


W. w. 


List z Ameryki 


W państwie dolara 


Kolosy nowojorskie — Handel w nocy — Istny sabat — 
Psychologja „kobiety kupującej” 


Detroit, w sierpnu 1929 r. 

Jakże skromnie wygląda paryski 
„La Fayette“ lub „Au Printemps“ — 
5-cio czy 6-cio piętrowe pudełeczka w 
porównaniu z 80 piętrowym gmachem 
„Hudson Compahy' w Detroit, że już 
przemilczę o kolosach nowojorskich? Ca- 
łe szeregi wind po 20 w jednym rzędzie 
rozwożą niezliczone tłumy klientek na 
różne piętra. Obsługują windy kolorowe 
damy lub boy'owie, jednakowo umundu- 
rowani. Wszystkie odcienie kawy, od naj 
czarniejszej „półczarnej" — aż do dzie- 
cinnej kawy nawpół z mlekiem. Niektó- 
re twarze prześliczne, inne znów potwor- 
ne. 

Ale co tam windy — już jedziemy! 


Gdzie się zatrzymać? Perfumerja, ga- 
lanterja, wszelka konfekcja damska i 
męska, obuwie, kapelusze, bielizna, suk- 
nie, naczynia stołowe i kuchenne, meble, 
dywany, poduszki, dział indyjski, dział 
japoński, dział arabski, sztuka stosowa- 
na, trumny, majonezy, bezalkoholowe co 
ctaile... Litości! Mam do wydania 75 do- 
larów, a apetyty conajmniej na 750! 
Co tu robić? Wysiadam naturalnie tam, 
gdzie jest pokaz sukien. 

Sobota. Dzień wypłaty: praca w urzę 
dach kończy się o godzinie 12-ej, najpóź 
niej o l-ej. Kupcy, dbali o to, aby grosz 
niezbyt długo leżał w chudych  kiesze- 
niach pracujących — nie zamykają ma- 
gazynów do 9—10 wieczorem. Na Brod- 


- Karjera Mistinguett 


Z kwiaciarki ulicznej wszechświatowa 


artystka 


Między Engnien i Montmorency, we 
Francji, istniał do niedawna bardzo skro- 
mny zakład tapicerski, którego właści- 
cielami byli małżonkowie Bourgeois. On 
— pochodzenia belgijskiego, ona izra- 
elitka. Małżeństwo to, poza kilkunastoma 
tandetnemi meblami, posiadało córkę Ja- 
ninę, brzydkigo i niesfornego bąka, dzi- 
siejszą sławną na cały świat — Mistin- 
guett. 

Mistinguett — wówczas tylko nieznoś- 
na Janka Bourgeois, była postracheni 
mieszkańców domu. Od lat naiwcześ- 
niejszych zakłócała spokój podwórka, or- 
ganizując na jego terenie przedstawienia 
teatralne, które jeśli były specjalnie ar- 
tystyczne, to w każdym razie dostat-cz- 
nie hałaśliwe, aby się dać we znaki są- 
siadom tapicerów. 

Małżonkowie Bourgeois, mieli wresz- 
cie dość skarg, lokatorów ma swoją 
krnąbrną córkę i zaprzęgli ją dot czciwej 
pracy. Mała Janka zaczęła powagać ro- 
dzicom w ich pracy, roznoszą: rachunki 


| nielicznym klientom. 


Podczas tych wędrówek mo miasiecz- 
zapłacenia, zdarzyło 
się, iż za sprawą jakiejś wyreperowa- 
nej szafy — Janka stanęła z bijącem ser- 
cem u drzwi sławnej wówczas aktorki An- 
ny Thibaud, z mocnem postanowieniem 
skorzystania z nadarzającego się pretek- 
stu i poproszenia o protekcję. 
Na widok zamorusanego brzdąca, któ- 
najpoważniej w świecie wyłuszczył 
do karjery scenicznej, 
śmiechem — 
rzekła jej zaś- 


swoje pretensje 
Anna Thibaud wybuchnęła 


miewając się z miny małej — i zapamię- 
taj sobie rez na zawsze, że gdy się jest 
jak ty, myśli się o wszyst- 
kiem, o czem chcesz, byle nie o scenie.” 
Janka usłuchała tego polecenia w po- 
łowie tylko. Wyszła z mieszkania artyst- 
ki, ale nie „zapomniała o sobie”. Zdecy- 
dowała to jedno tylko, aby nigdy nikogo 


i|o nic nie prosić i we wszystkiem liczyć je- 


rewjowa 
dynie na siebie", 

Jednakże, w okresie swej pracy w „ad- 
móinistracji* zakładu tapicerskiego, Janka 
napotkała inną aktorkę, Alicję Ozy, któ- 
ra ubawiona entuzjazmem do sceny i dużą 
inteligencją małego kopciuszka, z żartów 
zaczęła ją uczyć tańczyć, śpiewać i rti- 
szać się z wdziękiem. Janka zaczęła ro- 
bić duże postępy i jednocześnie nużyć się 
bieganiem po mieście z rachunkami. Zmie- 
nia więc zawód i zostaje kwiaciarką. 
Odtąd co" wieczór kasyno w Enghien jest 
pełne małej kwiaciarki, która śpiewa, 
tańczy, monologuje i sprzedaje wszystkie 
swoje wiązanki róż i mimozy rozbawionej 
publiczności. Wśród tej publiczności tra- 
fiają się i aktorzy. 

Deski sceniczne przybierają w myš- 
lach Janinki coraz realniejsze kształty. 
Pomału, poinału, szczebel za szczeblem, 
zaciętym uporem i wytrwałością podcho- 
dzi „brzydka: Janinka" coraz bliżej: drzwi 
teatru. 

Aż wreszcie debjut w małym teatrzyku 
i przybranie pseudonimu Miss Tinguett, 
który się zlał w jeden wyraz. Wędrówki z 
teatrzyków do teatru, wreszcie z teatru do 
teatru i raptem — uświadomienie sobie ro- 
dzaju swego talentu. Mistinguett wystę- 
puje w rewji w Moulin Rouge, śpiewając 
piosenki uliczne, 

Sława! 

Imię Mistinguett na wszystkich ustach, 
wszystkie teatry rewjowe dobijają się o 
występ artystki. Od tej chwili karjera jej 
(dzie już łatwo, utartą drogą karjery 
gwiazd. Mistinguett ma wszystko, czego 
zapragnie, sławę, powodzenie, pieniądze, 
wielbicieli, ale ma pozatem jeszcze dwie 
cenne zalety: dobry humor i niespożytą 
energję. 

Dziś Mistinguett ma już ponad 60 lat. 
Mimo to czaruje w dalszym ciągu amato- 
rów ulicznej piosenki, w której po dziś 
dzień, niema sobie równej wykonawczyni. 


ig. 


D 


way'u w New—Yorku można kupić obu- 
wie czy kapelusz nawet o 2-ej w nocy. 
Żadnego ograniczania i skrępowania 
handlu. 

Sobota w magazynach to istny sabat. 
Przeciskam się do grupy sukien w grosz 
ki (szalenie lubię groszki), Wokoło 15 
ladies, oglądających,  przewracających, 
rzucających na podłogę te zgrabne cac- 
ka, to krytykując, to zachwycając się nie 
mi. Tam znów grupa kostjumów i su- 
kien specjalnie do podróży morskiej, tu 
do tenisa, i do golfa, bungalów-sukien, 
spacerowe, domowe,  troispieces, deux 
pièces, Suknie są w różnych cenach: od 
dolara do kulkuset; bo też i kupujące pa- 
nie reprezentują różne zamożności. 

Amerykanki nie noszą długo sukien, 
przeważnie kupują rzeczy tanie, 6—10 
dolarowe, diatego też można zauważyń 
ogólną cechę ich strojów. Suknie wyko- 
nane są z doskonałych materjałów (zwia 
szczą jedwabie w Ameryce są tanie), 
ale wykończone wprost haniebnie. żakiet 
kostjumowy na podszewce to unikat. 
Niedbałe wykończenie tłumaczy się tem, 
że ręczna praca jest zbyt droga. 

Po godzinie wędrówki dostaję cichega 
obłędu i na wszystkie zachwyty mojej 
towarzyszki uśmiecham się tępo. W gło- 
wie szum, nogi mdleją ze zmęczenia, Łak 
nę chwili spokoju, ale moja inkwizytor- 
ka woła entuzjastycznie: „Cudo, poe- 
mat! No, patrz tylko, patrz!“ Poemat 
jest koloru banana u góry, czarny u do- 
łu i rzeczywiście jest poematem! Brnie 
my dalej. 

Wreszcie przemawiam bezgłośnie dô 
swego rozsądku. (Wszak nie jesteś kaf- 
rem; oślico!) i siadam. O rozkoszy. nie- 
wysławiona! Obserwuję trzeci typ KO- 
biet kupujących" a udręczona twarz, 
wzrok błędny, usta zaciśnięte, włosy wy, 
mykają się z pod kapelusza, z pasją 
grzebie w sukniach, przerzuca, a przede- 
wszystkiem łapie etykietę z ceną, zawie- 
Szoną przy każdej „kreacji“. Za chwilę 
wpadnie w ostry szał!! Zerkam przezor 
nie ku szeregowi pulpitów, nad któremi 
zawieszone są aparaty, zwane telefona- 
mi, a nuż potrzebne będzie pogotowie? 

Raptem słyszę: 

— Ten plaszcz zupełnie przypomina 
kanapę w salonie cioci Józi! 

— Masz rację. Okropne! 

— Ale go przymierzę, bo tani. 

Patrzę — dwie rodaczki, autentycz- 
ne europejki, oczy -siwe, naiwne — nie 
nabrały jeszcze amerykańskiej busines- 
sowej zaciętości, Właścicielka siwych o0- 
czu oblicza jak to zwykle nowoprzybyli 
do Ameryki. 

— 10 dolarów, to około 89 zł... Maniu 


[biore ĉen płaszcz! 


Ciekawe, że niektóre firmy, jak n. pe 
wielki magazyn Marshalfield w Chica- 
go, nawet po kilku dniach przyjmują 
zakupiony towar i zwracają pieniadze. 
Choćby to był materjał ucięty ze sztuki. 
Jedna Amerykanka opowiadała mi z nie- 
winną minka, że była na trzech balach, 
za każęĝyn; razem w innej sukni nie po- 


nosząc żadnych kosztów. Poprostu od- 
dawaia po balu suknię z. powrotem da 
magazynu i odbierałą pieniadze. Na tej 


klientcę firma bezsprzecznie straciła, ale 
ileż zarabia, pozyskując, dzięki temu 
zwyczajowi, tysiące innych. Zrozumieć 
psychologję „kobiety kupujacej', często 
niezdecydowanej, spieszacej się, nieraz 
żałującej swego kupna, dać jej możność 
cofnięcia się, — to mądrość kupiecka IJ 
: J. Dw. , 
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Ws. słońca g 4 m. 47 

PONIEDZIAŁEK 5 - z B m. 24 
Ws. księżyca g, 3 m. 4 
Zachód „ g 18 m. 55 


Zmiany w policji 
W dniu wczorajszym wrócił z urlopu 
wypoczynkowego i objął urzędowanie kie 
rownik 8 komisarjat podkomisarz Więc- 
kowski.  Pełniacy obowiązki kierowni- 
ka tegoż -komisarjatu podkomisarz Grzy- 
wak przydzielony został do Komendy 
Miasta w charakterze oficera inspekcyjne- 
go. (p) 
Dwie ofiary 
„kawalerskiej jazdy* szoferów 
Przy ulicy Zgierskiej 16, taksówka prze 
fechała Jana Błaszczyka zamieszkałego 
przy ulicy Wróbla 26 łamiąc mu dwa że- 
bra. Przy ulicy Aleksandrowskiej 66 ja- 
kiś prywatny samochód przejechał We- 
vonikę Dziengielewską łamiąc jej udo. 
W. obu wypadkach interwenjowało Po- 
gotowie ratunkowe. Sprawcy wypadków 
wmknęli przed przybyciem policji. (p) 


Dwie rodziny 
zatrute rybami 


x Wczoraj miały w Łodzi miejsce dwa 
wypadki zatrucia rybami, ofiatą których 
padły całe rodziny. Pierwszy wypadek 
miał miejsce przy ul. Jerozolimskiej 4, 
gdzie uległa zatruciu rodzina Kłajnmanów, 
złożona z małżonków Estery i Rubina oraz 
córki Ryfki. EZ 

Drugi wypadek miał miejsce przy ul. 
Qoplańskiej 16, gdzie nieświeżemi ryba- 
mi zatruli się małżonkowie Icek i Chaja 
Szwarc. Ofiary zatrycia przewieziono do 
szpitala. (PR. 
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Narodziny potworka 
z olbrzymią głową 


„  Wszpitalu w Bełżycach wydarzył się 
seńsacyjny wypadek narodzin potworka o 
diezwykle dużej głowie. 

Potworek zamiast ust posiada w gło- 
wie duży otwór, przypominający spłasz- 
czony pysk świński, 


Jedno oko potworka jest bardzo duże i |. 


wydłużone, zaś cała twarz kosmata. Po- 
zatem potworek posiada jedną tylko no- 
gę w kształcie nogi świni, zakończonej w 
formie kopyta. 


„Inspektor magistracki* 

od regulowania zegarów 
' W dniu onegdajszym do kilku szkół 
łódzkich zgłaszał się jakiś elegancko u- 
brany pan, który oświadczywszy woź- 
nym, że jest inspektorem szkolnym ka- 
yał sobie wydać wszystkie zegary szkol- 
ne. celem uregulowania ich z zegarami 
Magistrackiemi. Powoływał się przytem 
ma nowe rozporządzenie Magistratu w 
tej sprawie. i 

W kilku szkołach, a między innemi 
w szkołe „Wiedza” sprytny figiel mu się 
udał. Za pomysłowym oszustem wszczę- 
ło poszukiwania. (Ð). 


Ofiara wojny w Palestynie 
W dniu wczorajszym zmarł na atak ser- 
cowy 19 letni Uszer Widawski, zamiesz- 
kały przy ulicy Dolnej 12. 
Jak się dowiadujemy śmierć nastąpiła 
wskutek niepokofu o rodzinę Widawskie- 
go, która mieszka od dłuższego czasu w 
Pałestynie. Widawski, dowiedziawszy się 
meczoraj, że wałki w Palestynie rozgorza- 
A znowu, dostał ataku sercowego. (p) 


hr. t 


sHASZŁO” z dnia 2 września 1329 r; 


Str. 3 


Krwawy napad przy ulicy Dobrej 
Banda opryszków poraniła przechodniów 
Policji nie udało się wpaść na ślad złoczyńców 


Wczoraj wieczorem powracali do do- 
mu trzej koledzy: Stefan Łuczyński, za- 
mieszkały przy ulicy Przędzalnianej 40, 
Stanisław Kędzień, zamieszkały przy ul. 
Dobrej i Mieczysław Robert przy ul, Przę- 
dzalnianej 26. W chwili, gdy znajdowali 
się przed domem Nr. 6 przy ul. Dobrej 


zauważyli 5 mężczyzn, idących od strony | 


| przeciwnej, 


Kiedy nieznajomi zrównali się z trze- 
ma kolegami Łuczyński, który nie na czas 
usunął się z drogi został uderzony ` ja- 
kimś przedmiotem w głowę i runął na 
ziemię, zalewając się krwią. Był to sygnał 
do ataku, bowiem w tej samej chwili po- 
zostali 4 mężczyźni rzucili się na Kędzie- 


_ Schwytanie żonobójcy 


Mordercę wytropiono w lesie 


„Hasło” donosiło już o potwornem 
morderstwie,  dokonanem przez Berka 
Cweigenhafta na osobie swej żony przy u- 
licy Zawiszy 14. Morderca po dokonaniu 
swego czynu zbiegł w niewiadomym kie- 
runku. Wdrożone natychmiast śledztwo 
prowadzone przez kierownika I Brygady 
p. Kołodziejskiego zostało już uwieńczone 
świetnym wynikiem. 

W drodze wywiadów ustalono, że żo- 
nobójca ukrywa się w lesie pod Langów- 
kiem. W dniu wczorajszym kierownik I 
brygady p. Kołodziejski otoczył agentami 


całą połać lasu i po kilkugodzinnem tro- 
pieniu aresztował mordercę. Przesłucha- 
ny w urzędzie śledczym przyznał się do 
popełnionego morderstwa oświadczając, 
że zamordował żonę ponieważ, zdradzała 
go. Czyn jego nie wypływał.z' zazdrości. 
Cweigenhaft oświadczył, że nie mógł spo- 
kojnie patrzeć jak kobieta, nosząca jego 
nazwisko szarga je w najohydniejszy spo- 
sób. Okutego w kajdany 'Cweigenhafta 
przewieziono pod eskortą do Łodzi i osa- 
dzono go w urzędzie śledczym do dyspo- 
zycji władz śledczych. (p) 


I 


Aresztowanie złoczyńcy 


który dokonał napadu na posterunkowego 


Przed niedawnym czasem „Hasło“ do- 
nosiło o bestjalskim napadzie na. poste- 
runkowego, dokonanym przy ulicy Borysza 
12. Jeden ze sprawców Stanisław Mar- 
kiewicz został ciężko ranny kulą, bro- 
niącego się posterunkowego i w kilka dni 
potem zmarł w szpitalu. 

Drugiego sprawcę napadu fuljana Fei- 
sta zamieszkałego przy ulicy Borysza 12 
aresztowano w dwie godziny po napadzie 
w kinie. Trzeci sprawca napadu 22 letni 


Reinhold Feist ukrywał się poza Łodzią i 
przez pewien czas był nieuchwytny. 

Dopiero w dniu wczorajszym policja, 
obserwująca stale matkę zbrodniarza za- 
uważyła ją, udającą się w stronę letniska 
Kały. Agenci cichaczem udali się za nią 
i po śladach jej doszli do drzewa, na któ-, 
rem ukrywał się poszukiwany Reinhold 
Feist. Pomimi oporu aresztowano go i 0- 
sądzono w więzieniu przy ulicy Koperni- 
ka. (p) 


nia i Roberta, bijąc ich obydwóch tępe 
narzędziami. W pewnej chwili Robert wy! 
wał się z koła napastników i pędem rzu- 
cił się w. kierunku Przędzalnianej. Na- 
pastnicy rzucili się za nim w pogoń, lecz 
cofnęli się w chwili, gdy Robert wbiegł do 
gmachu  żandarmerji, mieszczącego się 
przy ul. Przędzalnianej 82. Stamtąd też 
zaalarmował 8 komisarjat P. P. oraz Po- 
gotowie Miejskie. Gdy policjanci przyby- 
li na miejsce napastników już nie była 
natomiast na bruku leżały dwa ciała, cięż- 
ko poranionych: Łuczyńskiego i Kędzienia 
Przybyłe na miejsce Pogotowie Ratunko: 
we stwierdziło, że Łuczyński otrzymał 4 
ran ciętych w plecy i piersi. W stanie bez- 
nadziejnym przewieziono go do szpitala 
św. Józefa, gdzie walczy ze śmiercią. Kę- 
dzień odniósł lżejsze rany, wobec czega 
lodwieziono go do domu. (p) 


Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące ap< 
teki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
$. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow= 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza 
(Kopernika 26), A. Charemzy (Pomorska 
10), A. Potasza (Plac Kościelny 10), 


Magistrat znów kupuje 
kostkę granitową 

Wobec rozwiązania z misją sowiecką 
umowy na dostawę kostki granitoweg 
do brukowania jezdni, magistrat ogłosił 
znów konkurs na 2.000 tonn tej kostki, 

Termin składania ofert wyznaczony, 
został na dzień 7 b. m. (b) 


Zamach samobójczy 


Przy ul. Kaplicznej Nr. 1 otruła sÅ 
jodyną Jadwiga Michalak. (p) 


Tajemniczy str 


zał z pociągu 


Śmiertelnie ranił nieznanego młodzieńca 
Ranny zmarł w drodze do szpitala | 


Wczoraj popołudniu na odcinku toru | omdlenie. Ułożono go nawwozie ze słomą i | Przypuszczenie to opiera sję na tem, e na 
przewieziono do szpitala w Koluszkach, |odcinku między Łodzią a Koluszkami d% 
w drodze jednak nieznajomy, zmarł. Zwło- |konano w ostatnim czasie bardzo licznych 
ki jego zostały zabezpieczone do czasu kradzieży kolejowych. (p) 


kolejowego Łódź-Koluszki w odległości 
dwuch kilometrów od stacji Żakowice zna- 


„|leziono w kilka minut po odejściu pocią- 


gu młodego mężczyzyznę z przestrzeloną 
piersią. Zawezwano niezwłocznie policję, 
której ranny zeznał, że strzelono do nie- 
go z rewolweru z pociągu. 

Wyznawszy to nieznajomy popadł w 


przybycia władz sądowo śledczych. Wła- 
dze przewidują, że nieznajomiy, który nie 
chciał zdradzić swego nazwiska, został 
raniony przeż kolejarza w chwili, kiedy u- 
siłował wskoczyć do pociągu towarowego. 


Krwawy plon 


wczorajszej niedzieli 


Przy ul. Nowo-Zarzewskiej 25 pobity 
został tępem narzędziem Kazimierz Ma- 
tusiak, zamieszkały przy ul. N- Krót- 
kiej 12. 

Przy ul. Nowo-Zarzewskiej 52 pobity 
został tępem narzędziem Józef Paśliński, 
zamieszkały przy ul.  Napiórkowskie- 
go 27. 

Przy ul. Zawiszy Nr. 6 został pokłu- 
ty nożem Stanisław Jaguski, zamieszka- 
ły przy ul. Kielma 26. 

Przy zbiegu ulic Kopernika i żerom- 
skiego pobity został Jan Konrad, zamie- 
szkały przy ul, Fabrycznej 14. 

Przy ul. Retkini 132 pobity został tę 
pem narzędziem Zygmunt Szostak. 

Przy ul. Piotrkowskiej 178 pobita zo- 


stała w bramie domu Marta Stachu- 
rowska zamieszkała tamże. 

Przy ul. Nowo-Pabjanickiej 26 pokłó- 
ty został Władysław Puchalski. 

Przy ul. Nowo-Pabjanickiej 39 pokłóty 
nożem został Wojciech Walczak. 

Przy ul. Tuszyńskiej 17 pobity zo- 
stał Eugenjusz Nasem. 

Przy ul. Nowo-Pabjanickiej 39 został 
poraniony siekierą Jan Woźniakowski. 

Przy ul. Chmielnej 14 pokłóty został 
nożem Antoni Sokół. 

Większą część ofiar przewieziono do 
szpitali. We wszystkich wypadkach in- 
terwenjowało Pogotowie Miejskie lub 
Kasy Chorych. (p) 


hir SLŻNY 


„CZARY” 


Kino w ogrodzie 
Dziś i dni następnych 


W SALI ZIMOWEJ 


po gruntownym remoncie i 
przeróbce na wzór 
nowoczesnych teatrów 


W programie najgenjalniejsza artystka 
świata, czarująca 


DOLORES DEL RIO 


W potężnym dramacie napięć 
erotycznych p.t. 


„IGRZYSKO 
NAMIĘTNOŚCI” 


Rorgłośne arcydzieło filmowe będęce ewe- 
paayon Kin xi dziedzinie kinematografji 
UWAGA: ostatńie dwa seanse 
KINO w OGRODZIE 
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ICH RCA DML IRA 


Ładna gra drużyn przyniosła zwycięstwo gospodarzom 


Mecze ligowe II rundy weszły w naj- 
większą już fazę, napięcia i niedługo 
zacznie się odrąbianie „pańszczyzny. 
Nie też dziwnego, że w owej gorączce 
walki drużyny wydają maksimum swych 
amiejętności. Coprawda nie każdy klub, 
ale w przeważnej części daje się zauwą- 
ŻYĆ. 

Stąd też przy ambitnej gtze druży- 
na osiąga zwycięstwo nie tyle dzięki 
swej wyższości, ile dzięki zapałowi. 

Myśli te nasuwa wczorajszy mecz 
Ozarnych z Ł.K.S-em. 

Drugi występ Czarnych w naszem 
mieście mimo, że nie przyniósł im sukce- 
su sportowego uważać nalgży zą udatny. 
Drużyna ogólnie robi wrażenie zai 4 
i spodziewać się należy, że jednak Czarni 
pommszczą swe dotychczasowe niepowo- 
dzenia drugiśj rundy. 

Stwierdzić także wypada, że żaawansa 
wanie techniczne i taktyczne drużyna pó 
siada wysokie. 

' Bramkarz nalężał do najsłabszych 
graczy na boisku. Zauważyć móżna u 
niego spadek formy, gdyż. w pierwszej 
rundzie grał on wyśmienicie. Wczoraj za 
wiódł. Dzięki jego niezdecydowanej grze 
Czarni przegrali. zawinił ón dwie bram- 
ki. Grał nadzwyczaj niepewnie, a swemi 
wybiegami styarzął obrońcom wielki kło 
pôt, którzy poczatkowo nieszczególnie, 
rozegrali się z meczem, jednakże grali 
tylko dostatecznie. O ile ofiarność liczy 
się na plus, to przypisać im to należy, 
o ile jednak chodzi 4 wykopy, posiąda- 
ią siabe. , 

Grali jak zaznaczyliśmy bardzo ofiar 
nie, lecz bez braku wykopu wpłynęli na 
rezultat meczu. ; 

Jąśniejszym za to punktem, ale tyl- 
ko siypab, zacji yła pomoc. Ek 
cowała ona wspaniale i wszyscy trzej 
fomoenicy zaszachowali zypełnie atak go 
spodarzy. Piłat, Amirowicz i Ozaist prze 
ścigali sią w pracowitości. 

Celowo nadzwyczaj pracował środek 
pomocy Amirowicz. Posyłał on atakowi 
doskonale piłki i był duszą ofensywy. 

Jednakże po przerwie pomoc zupeł- 
nie zbładła. 

Widoczny był wysiłek w pierwszej 
części meczu. Jedynie Qazaist pracował 
jeszcze jako tako, wkońcu uległszy kon- 
tuzji musiał tylko statystować, 

, To co powiedziałem © pomocy tyczy 
się także i napadu. W pierwszej połowie 
grał on wspaniale, a właściwie środko- 
wa jego trójka. 

Wszędobylski, Nastula zadziwiał pra- 
sowitością, Rejman doskonałą techniką. 
Sawka mniej zatrudniony w pierwszej 
ładnie grał w drugiej. Skrzydłowi słabsi 
od trójki środkowej mieli czasem ładne 
biegi. 

Drużyna miejscowa w  przeciwień- 
stwie do gości wykazałą swoją bojowość 
w drugiej połowie. 

Mila za puszczone gole winy nie po- 
osi, gdyż było to dzięki obronie. wię. 
cej (rh EA A miał, 

| e asy Bię zestąrzały.. Cyl 
nie był nadzwyczajny, Obaj z Gałet- 
kim wypadli dość mizernie, grając nie- 
pewnie. 

Pomoc miąłą najlepszego gracza w 
Jasińskim. Tak Pegza, jak i Trzmiela 
mieli słabszy dzień i nie mogli powstrzy- 
mać naporu Czarnych. 

Najlepszą częścią czerwonych był a- 


AEN ECOD a 
Międzynarodowy mecz 


W Poznaniu bawiła w sobotę i nie- 
dzielę doskonała drużyna niemiecką z 
Lipska Fortuna, która rozegrała dwa 
spotkania z Wartą, W pierwszym dniu 
gościa odnieśli porażkę w stosunku 1:8 
(0:2) jednak następnego dnia pokonali 
Wartę w stosunku 8:0 (1:0), Goście pos 


zostawili pa sobię jąknajlepsze wrażenie. 


tak i tem więcej to charakterystyczne, 
że i goście mięli najsilniejszy punkt. 

~ Wczoraj dopiero w całej pełni uwido- 
czniła się korzystną zmianą napadu. Ta- 
deusiewicz, Feją i Stolenwerk, nie Za- 
wiedli oczekiwań. Natomiast Nikiel był 
najsłabszym graczem i dziwić się temu 
należy, że powtórnie po słabej grze z 
Legją zobaczyliśmy go znów w ligowej 
drużynie przeciw. Czarnym. 

Bezwzględnie jest on za ciężki i gra 
się na nim ürywa. 

tanowczo kierownictwo winno wy- 
szukać odpowiedniejszez jednostki na tą 
stanowisko. 

śledź grał dobrze i do nowej trójki na 

padu zupełnie się przystosował. 
- Ogólnie więc Ł.K.Ś. przewyższył goś- 
ci adibicją i ain, czego im brakowa- 
ło, (Rejman) natomiast znacznię ustę- 
hawali gospodarze pod wżględem wWYsśż- 
solenia technicznego. 

I znów tu apelujemy, że należałoby 
pomyśleć nad tem, aby dlą tak doskoną- 
łych jednostek dać dobrego trenerą. 
Wówczas marzyćby można o orle na ko- 
szulkąch. l 

Drużyny wystaņiły w następujących 

składach. Cząrni: Krasicki, — kinie: 
lowski, Olejnicząk, — Piłat, Amirowicz, 
Ozajst, — Ostrowski, Rejman, Nastula, 
Sawka, Harasimowicz, Ł.K.Ś.: Mila, — 
Cyl.. Gałecki, — Pegzą, Trzmiela, Jasiń- 
ski, — Śledź, Feja: Tadeusiewicz, Ni- 
kiel, Stolenwerk. a" 
„ Gra miała przebieg niezwykle zajmy- 
jący. Po paru minutach wzajemnego po- 
znawania się, Ozarni przystępują do ġe- 
neralnej ofensywy. Atakż  Nastulą 
wspomagany przez pomoc gra przez eá- 
łą połowę koncertowo. Czerwoni praepo: 
wadzają sporadycznę wypady I uzyskuj: 
w zamieszaniu podbramkowem pierwsze- 
go gola, strzelonego przez Nikla, 


Polska -- 


Czechosłowacja 84,5 : 73,5 


Czarni jednakże prą do wyrównania, 
co udaje się Nastuli, którego strzał Mi- 
ła wypuszcża dzięki Gałeckiemu. 

W dalszym ciągu atak lwowian gnie- 
cie formalnie gospodarzy: przeprowadzą- 
jąc bajeczne wprost kombinacje. 

Jednakże doskonały w polu gubi się 
pod bramką, gdzie nięzdecydowany tra- 
ci piłkę. j 

W 36 minucie Nastula oddaję piłkę 
Ostrowskiemu, który jednak z 3 metrów 
strzelą w aut. 

Podobnie robi Nastula. 

Ł.K.S. ma więcej szczęścia i Stolen- 
werk w 45 minucie uzyskuje dla swych 
barw drugą bramkę. i 

Po przerwie Czarni wykazują zmęczę- 
nie, natomiast Ł.K.S. świeży zacżyną 
ich dusić”, co nie przynosi rezultatu. 

Czarni się opanowują, ŁKS, męczy 
i pada wyrównanie. à r3 

Podnieceni tem czerwoni zabierają 
się d piy i śledź strzela trzecią bram- 
kę, a eusiewicz czwartą i ostatnią. 
~ Wymik meczu winien być jednak re- 
misowy, gdyż drużyna lwowska grała 
wspaniale w pierwszej części męczu i zą- 
służyłą na nierpzegraną. 

Osobne kilka słów nałęży się pan 
sędziemu Seidnerowi, który bardzo ład- 
ną grę psuł. 

Przerywał grę w _ niepotrzebnych 
miejscach; nie widziął jednak spalonych 
i rąk, któremi grącze obu drużyn niejed 
nokrotnić się pósługiwali. Cała gra zo- 
stała przez niego zepsuta i nie chcielibyś 
my podobnego sędziego lada 
następnych mecząch. A Przecież wiado- 
mo, że sędzia jest jednostką odpowie- 
dziąlną i powinien też posiadać doskoną- 
łe wyszkolenie i opanowanie. 

Wczoraj p. sędzia zaprezentował się 
kiepsko; podobnych nie chcemy już w 
następnych mecząch oglądać. 


pa 


świetne zwycięstwo naszych lekkoatletów 
Polacy pobili aż 6 rekordów 


_ (0-8) W sobotę i w niedzielę odbyło 
się w 
kanie lekkoatletyczne Polska-Czechosło- 
wacja, które zakończyło się świetnym 
sukcesem Polaków w stosunku 84 i 4; 
78 i %. Szczegółowe wyniki 
wych wyników przedstawiają się na- 
stępująco: 
110 przez płotki: 
155, (Rekord Polski). 
Rzut kulą: 1) Górski (P.) 18,60, 
„Pisz 100 mtr.: 1) Sikorski (P.) 11 
sek, 

Bieg 5000 mtr.: 1) Kogseak (Cas) 
15,14,8, 2) Petkiewicz 15,21, 
Skok wzwyż: 1) Stanislay (Cz) 
1.80 mtr. tę 

Rzut oszczepem: 1) Benesz 
54,855 


1) Trojanowski 


r 


` (Cz.) |3.234 (Rekord Polski). 


Bieg 800 mtr.; 1) Kostrzewski (P) 


'arszawie międzypaństwowe spot | 1,55. 


Sztavetą 4x100 1) Czechosłowacja, 
Niedziela: 
Skok w dal; 1) Sikorski (P) 7,26 (re 


dwudnio- | kodr Polski). 


Śkok o tyczce: 1) (Korey (Cz) 3,65. 
Bieg 400 mtr.: 1) Piechocki (P) 508. 
jem: Wanuczek (Cz,) 43,24 
B ) mtr.: 1) Petkiewicz, 4,00,2 
(Rekord Polski)- 
Bieg 200 mtr.: 1) Sikorski 22,2. (Re- 
kord Polski). 
snie też Ge O Ke 
strzewski ord Polski). 
Śztafeta 4x400 mtr.: 1) Połska (Pie- 
Gniech, Zuber, Kostrzewski, 
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WARSZAWA: POLONJA-WARSZA- . |czorek. Sędziował p Słomczyński 


WIANKA 5:1 (1:0). 

Zmaczna przewaga Polónji nad słabo 
grającą Warszawianka, W drugiej poło- 
wie drużyna Warszawianki zupełnie opad 
ła ną siłach. Bramki dla zwycięzcy zdo- 
byli; Suchocki, Zimowski,  Saczepaniąk: 
Ałaszewski i Hyla. Dla Warszawianki ho- 
norowy punkt, zdobył Milsz, BMedziował 
dr. Lustgarten. 


KAROWIEJI LEGTA = LFC. 
Gra równorzednā. Napad drużyny 
towickiej zawiódł, Bramki dla Legii ode 
był Steuerman. Dla gospodarzy — Wie- 


LWÓW: .CRACOVIA — POGON 
11 (0:0). 

Gra niezwykle ostra, chwilami brutal 
na. Bramki zdobyli: Prasa dla Pogoni i 
Majczak dlą Cracovji, Będziowął kot. 
baran, h 


oglądać w] 


| R X p =. 264g 


Tabelka gier ligowych 


Gier st. br. punk 

1. Warta 16 44:25 22 

2. Wisła 17 46:34 21 

3,Ł, K. S. 17 30:33 20 

4. Garbarnia 18 38:31 19 

5. Cracovia 15 34:19 18 

G. Legją 16 28:23 -18 

7. Czarni 16 47:39 16 

8. Polonja 16 32:36 15 

9. Warsząwiąnk: 16 25:45 12 
10. Turyść 18 21:39 12 
11. Ruch 14. 19:3} H 
12. Pogoń IS 27:32 10 
ER: SA 16 - 18:32 10 

a 


Mecze towarzyskie w kraju 
Kraków: Makkabi—Ą. Z. S. (Warsza- 
wa) 5:3. Zawody towarzyskie przyniosły 
zasłużone zycięstwo drużynie krakowskiej. 
Bielsko:  Hakoah-Schwimierein 5:3. 
Spotkanie towarzyskie przyniosła zwycię-. 
stwo drużynie Hakoahy. / 


Bieg naprzełaj 
o mistrzostwo Łodzi 


W dniu wczorajszym W godzinach 
przedpołudniowych odbył się w Łodzi 
bieg na.przełaj o mistrzostwo ł.0.Z.L: 
A. Startowało 9-ciu. Przybyło siedmiu. 
Trasa prowadziła z boiska Ł.K.S. przez 
las, Aleje Unii z powrotem przez las do 
ul. Konstantynowskiej, aleje Uni Rosko 

„K.S-u. Pierwsze miejsce zajął Staro- 
0” zedhaczone) 19,156, 2)  Sobóła 
(Strzelec), 3) Skóra, 4) Brzeziński. 


Finał turnieja tenisowego 
w Helenowie 


W dniu wczorajszym odbyły się fina- 
ły turnieju tenisowego w Helenowie. Mi- 
strzostwo panów zdobył J. Stolarow bi- 
jąc Künzla 7:5, 6:2, 8:6. Gra , pojedyń- 
cza pag: Raciborska bije Skarpową 6:4, 
6:0. podwójnej panów mistrzo- 
stwo zdobyli bracia Stolarowie bijąc Kün 
zla i Effermana 6:2, 6:8, 6:4. W grach 
juniorów mistrzostwo zdobył Altschüler 
bijąc Verstera 6:0, 6:2. W dniu dzisiej- 
szym « ie się ostateczne zakończe- 
nie ARÓW, ORA się gry z wyrówna- 
niem oraz finał w = e mieszanej. 


Motocyklowe misigwstwa 
Polski 


W dniu wczarajszym odbyły się ną 
szosie pod Katowicami mistrzostwa mo- 
tocyklowe Polski. Długość jednego okrą- 
żenia wynosiła 27,4 klm. Wyniki technicz 
ne ogłoszone zostaną po obliczeniach 
przez komisję sportową. Wyniki prowi- 
zorycane przedstawiają się następująco: 
Klasa A — 250 em. 1) Warbin (Polska) 
na B.K.W. w czasie 2,52, 32, klasa B. 850 
CM. 1}. jen (ie) w czasie 38,12, 


(Niem (B.M,.W.) 8,01,45 klasa D. po- 
nad 500 em. 1) Brudes (Niemcy) na B. 


M. W- w czasie 301,45. Jak widzimy 
większość pierwszych miejsc zdobyli mo- 
tocykliści Niemiec. 


Szosowe mistrzostwa 
kolarskie 
W dniu wczorajszym odbyły się na 


szosie pod Pozaniem mistrzostwa kolar- 
skie Polski, w: których pierwsze miejsce 


KRAKÓW: GARBARNIA — WISŁA |zajął Stefański, drugie Więcek. Po 


1:0 (0:0). 


wodach założony zostął jednak protest, 


Do pauzy gra równorzędna. Po zmia- |mianowicie zarzucono Stefańskiemu, 
nie stron nieznaczna przewaga Garbarni, |został prowadzony. Wobec tego komi 


dla której 
Śedsiowaj 


jed 
p. 


bramke zdobył Joksz. |kolarska obrad 


owała do późnego wiu! 
ra, Wyniki obrad komisji i klasyii.a 
ogłoszona ; 


zostanie w dniu wez: 


Ne. 240 


„HASŁO! z dnia 2 września 1929 r 


Str. 5 


Polscy przemytnicy na czele 
międzynarodowej bandy handlarzy narkotykami 


w walce konkurencyjnej z b. królem Amannullahem 


Policji wiedeńskiej udało się ostat- 
nio wpaść na trop wielkiej, międzynarodo 
wej bandy handlarzy narkotykami, na 
czele której stało dwóch przemytników, 
rodem z Częstochowy: Ajzyk i Zajnwel, 
bracia Zelingerowie, którzy do spółki z 
właściciełem wiedeńskiego składu. aptecz- 
nego p. f. „Pharmadrog* Schontalem, 
zajmowali się przemycaniem morfiny i 
ZA do szeregu miast Europy i Af- 
TyRL * 

Śledztwo prowadzone przez policję 
austrjacką i egipską, która  delegowała 
specjalnego oficera do Wiednia, dało sen 
sacyjne wyniki. Okazało się bowiem, że 
były król Afganistanu Amannullah jesz 
cze w czasie swego panowania zajmował 
się również handlem narkotykami: prze- 
prowadzona przez policję francuską na 
granicy niemieckiej rewizja kufrów kró- 
łewskich wykryła w jednym z nich kil- 
A kilogramów różnych narkoty- 

w. 

Wyniki dochodzeń policji austrjackiej 
przeprowadzone w związku z wykry- 
ciem bandy Zelingerów: naprowadziły 
na ślad, że b. król Amannullah był wspól 
nikiem konkurencyjnej bandy, przyczem 
konkurencja ta była tak wielka, że cena 
narkotyku ustanowiona przez bandę Ze- 
lingerów 'ną 70 funtów szterl. za kilo- 
gram, spadła do 30 funtów. 

Interesy bandy szły świetnie, dość po 
wiedzieć, że na rachunku Zelingerów w 


jednym z banków wiedeńskich znajduje|! 


się suma przeszło 100 tys. funt. szterl., 
bo też handel prowadzony był na szero- 
ką skalę i obejmował wszystkie prawie 
stolice europejskie. 

Na czele bandy Zelingerów, poza 
Schóntalem, o którym już wspominali- 
śmy, stali: „dyrektor“ firmy na Kair — 
Leinkauf, kupiec egipski — Hussein el 
Nuanai, oraz jakiś tajemniczy  japoń- 
tzyk, którego prawdziwego nazwiska do- 
tychczas ustalić nie zdołano, 

Był on organizatorem przedstawi- 
cielstw bandy na Londyn, Berlin, Paryż, 
Warszawę, Nowy Jork i t. d., a podczas 
swego pobytu w Wiedniu, podając się za 
Ugino Mashayosho, dyrektora banku w 
Tokio, został aresztowany. Po porozumie- 
niu się między policjami austrjacką i ja- 
pońską okazało się, iż nietylko w Tokio, 
ale i w całej Japonji niema dyrektora o 
podobnem nazwisku: ' 

W toku dalszego dochodzenia wyszło 
ha jaw, że na czele bandy konkurencyj- 
nej, posiadającej swą siedzibę w Kairze, 
w której stwierdzony został udział . b. 
króla Afganistanu, czemu ten energicz- 
nie zaprzecza, stał jeden z wybitnych, 
wpływowych urzędników egipskich, dzię 
ki czemu banda miała zadanie wielce u- 
łątwione i dlatego mogła tak bardzo ob- 
niżyć cenę narkotyków, co naturalnie 
nie było mile widziane przez Zelingerów, 
posiadających swą centralę w Wiedniu. 

Rozpoczęła się więc między konku- 
rencyjnemi firmami walka, 

Do Kairu został delegowany specjal- 
nie młody Zelinger — Zajnwel, który 
wraz z Leinkaufem oraz szeregiem 
swych agentów zamierzali wypowiedzieć 


| EFEEKKNBE 7 R RU: ZKEMÓBRET CSF (A BETORZGN 
Komunikat 


Zarząd Cechu Ślusarzy,* doceniając 
enaczenie P.W.K. organizuje w dniu 7 
b. m. dla swych członków wycieczkę do 
Poznania na Powszechną Wystawę Kra- 
jową. Zapisy przyjmuje starszy Cechu 
p. Kapczyński, 

$ * s 

Zarząd czeladzi. krawieckich zaprasza 
swych członków na-walne zebranie ma- 
jące się odbyć w dn. 3 wrześnią r. b. t.j. 
we wtorek o godz. 7-ej wieczorem w loka- 
lu Resursy Rzemieślniczej w celu omó- 
wienia statutu Rzemieślniczega. 

R = LJ 

W myśl obowiązujących ustaw i prze- 
pisów młodzież, zatrudniona w przem i 
rzem. rzeźniczym, w charakterze uczniów 
<terminatorów, powinna pod rygorem kar 
administracyjnych zgłosić się do szkoły 
dokształcającej celem zarejestrowania się. 

Za dopilnowanie powyższego zgłosze- 
nia się w oznaczonym terminie odpowie- 
flzialni są rodzice i pracodawcy. 


konkurencji wojnę. 

Ci jednak, korzystając z opieki i po- 
mocy wpływowego urzędnika, członka 
swej bandy, dali znać policji egipskiej. 

Nie udało się jednak wtedy areszto- 
wać Zelingera i wspólników, gdyż ostrze 
żeni w porę, zdążyli zbiec do Wiednia. 

Obecnie dochodzenie prowadzone 
przez centrale policji wszystkich więk- 
szych państw zlikwiduje niewatpliwie o- 
bydwie bandy oraz wyjaśni podejrzany 
stosunek do przemytników b. króla Af- 
ganistanu. 


Ludność Wiecznego Miasta 


Rzym powraca do 


Pomimo wydzielenia „grodu Watykań- 
skiego" z granic właściwego Rzymu, lud- 
ność Wiecznego Miasta sięga obecnie mi- 
ljona głów. Ilość mieszkańców cawnoby 
już przekroczyła miljon, gdyby nic fa- 
szystowska ustawa o „odludnianiu miast" 
nakazująca depotarcję napływowego ele- 
mentu Dbezroboczego, włóczęg*w i żubra- 
ków do rodzinnych gmin wiejskich. 

Rzym — trzecie we Włoszect, pe Me- 
djolanie i Neapolu „miljonowe'”* miasto —. 
powraca do dawnej świetności z. czasów 


Walki o mistrzostwo klasy A 


Hakoah—Turyści Ib 3:1 (2:0). Mistrzo 
stwo klasy A. Dzięki temu zwycięstwu 
Hakoah utrzyma się w klasie A. Bramki 
dla zwycięzcy zdobyli: Segał 2 i Preis. Dla 
Turystów Stolarski z karnego. Sędziował 
p. Jastrzębski. 

W. K. S.—P. T. C. 5:2 (1:2). Zawody 
o mistrzostwo klasy A. Gra mało ciekawa, 
przyczem drużyna pabjanicka nie zasłuży- 
ła na porażkę. Bramki dla W. K. S.-u zdo- 
byli Płoński — 4 i jedną Kaczmarek. Sę- 
dziował p. Wardęszkiewicz. 

Union—+Ł. K. S. Ib 6:4 (2:1) Do pauzy 


znaczna przewaga Unionu, który prowa- 
dził 6:1. Bramki dla zwycięzcy zdoby- 
li: Kahan 4, Hofman, i Fiedler III po jed- 
nej. Dla Ł. K. S.-u Kowalski — 3 (karne) 
i jedną Szałapski. Sędziował, p. Rychter. 

Sokół—Orkan 8:3. Spotkanie o mi- 
strzostwo klasy A. okręgu łódzkiego przy 
niosło wysokie zwycięstwo _ drużynie 
zgierskiej. Jednakowoż nie uratuje to So- 
koła przed spadkim do niższj klasy. Do 
pauzy gra równorzędna, Po zmianie stron 
znaczna przewaga Sokoła nad rezerwo- 
wym zespołem Orkan, 


— 000 — 


Lechja zdobyła mistrzostwo 
okregu lwowskiego 


Lwów: Lechja—Polonja 3:2. Decydu- 
jący mecz o mistrzostwo klasy A okręgu 
lwowskiego przyniósł zwycięstwo Lechii, 
która tym samym wchodzi do rozgrywek 
międzyokręgowych o wejście do extra 


unn 


w sali Kina „Resursa” 


TATKALA OMO ATARA OLO JOL OLO AOLA 


Gosp. Krajowego 


Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa” w Łodzi zawia- 
damia Swych Członków, że w dniu 29 września 1929 roku, 
o godzinie 10 rano odbędzie się 


"Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
Członków Towarzystwa 


Na porządku dziennym: zaciągnięcie pożyczki z Banku 


klasy. 

Lipiny: Naprzód (Lipiny) 0:6 Załęże 
3:0. Zdecydowane zwycięstwo Naprzodu 
który zdobył mistrzostwo okręgu śląskiego. 
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Zarząd 
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Krwawa bójka żydów w stolicy 


dawnej świetności 


cesarza Augusta, gdy liczba mieszkuh: 
ców stolicy Imperjum przekraczała miijon. 
W wiekach średnich Rzym silnie podi- 
padł, a w wieku 14-tym, gdy Stolica Apo- 
stolska przeniesiona została do Avignon, 
liczył zaledwie 17,000: ludności. W okre- 
sie „rabunku Rzymu około roku 1527 
liczba mieszkańców nie przekraczała 
20,000. W ciągu 19-ego stulecia ludność 
Wiecznego Miasta wzrastała bardzo po- 
woli. W r. 1870 liczono 226,000 rzymiań, 
w:r, 1901 — 462,000, w r. 1924 — 736,000 
w. ciągu zaś ostatnich niecałych sześciw 
lat, pomimo ostrego kryzysu mieszkanie 
wego i zakazu ustawowego, ilość miesz 
kańców wzrosła o ćwierć miljona! 


CEE A ONZ IDZIESZ ARFZA TED PEZET A, 
Topielec 

Dziś rano wyłowiono ze stawu Schei 

blera zwłoki młodego człowieka. Polieja 


prowadzi dochodzenie celem ustalenię 
nazwiska. (p) 


TEATR I $ZTUWĘĄ 


REWJA „TO CO NAS BIERZE* 
W Parku Staszica. 

Z powodu ustalonej pogody zapowiedzianą 
rewja w Teatrze grana będzie w dalszym cią- 
gu w Parku Staszica, przyczem odbywać się 
będzie co wieczór jedno przedstawienie e gods 
9 wieczorem. 

W rewji ujrzymy znakomity zespół artystye 
czny z M. Zniczem conferensjerem na czele. 

W Teatrze Miejskim wkrótce wznowiona bę 


dzie „Mira Efros“ w premierowej obsadzie $ 


Ireną Horecką w roli tytułowej, 


CO U$ŁYSZYŃY DZI$ 
PRZEZ RADJO 
FALA 1395 m, 
2 września. 
1156 — Sygnał czasu i hejnał z Wieży Maer 
jackiej w Krakowie, 

12.05 — Koncert płyt gramofonowych. 

12.50 — Wiadomości z PWK. 

13.00 — Komunikaty: meteorologiczny i 
godne. 

15.40 — Komunikat gospodarczy, 

16.15 — Przegłąd komunikacyjny. 

16.30 — „Kącik artystyczny LSG“. — Występ 
p. St. Karlińskiej, 

1640 — Koncert z płyt gramofonowych 

17.15 -— Komunikaty przygodne. 

17.50 — Ostatnie nowiny z wystawy. 

18.00 — Muzyka lekka z Wilna, 

19.00 — Rozmaitości. 

19.25 — Komunikaty: rolniczy i 
czny, 

19.56 — Sygnał czasu, 

20.30 —- Koncert międzynarodowy z Wiernia 

Pragi, Berlina, Budapesztu i Zagrzebia. 


przy: 


meteorolog: 


Bundowcy i sjoniści ciężko poranili się nozami 
Pogotowie opatrzyło 6 osób ciężko rannych, 30 lżej 


W związku z krwawemi zajściami w|wa walka, w której poraniono ciężko 6 ści stawili opór. 


Palestynie pewne 
w Warszawie postanowiły wykorzystać 
dzień wczorajszy dla przeprowadzenia 
agitacji wśród społeczeństwa żydowskie- 
go dla swoich haseł, 

Urządzono szereg wieców m. in. dwa 
większe w kinie Splendid w Galerji Lu- 
xemburga i w teatrze „Scala* przy ul. 
Dzielnej Nr, 1.. 

Wiec w - Splendidzie urządzony był 
przez Bund, który zwalcza akcję pale- 
styńską. Na wiec ten przybyła grupa sjo- 
nistów, propagujących akcję emigracyjną 
do Palestyny, i usiłowała zerwać obrady, 

Doszło do bójki, w której wiecownicy 
siłą usunęli intruzów z sali, 

Znacznie gwałtowniejszy przebieg 
miał wiec w teatrze Scala, zorganizowany 
przez Poale Sjon, gdzie rozgorzała krwa- 


stronnictwa żydowskie | osób, lżej około 30. 


Na wiecu tym przemawiał delegat przy 
były z Palestyny Mojżesz Erem. Pod- 
czas jego przemówienia zgromadzeni w 
dużej liczbie komuniści, do których przy- 
łączyli się później bundowcy rozrzucili na 
sali moc odezw w żargonie odbijanych na 
hektografie. 

Odezwy te atakowały w ostrych sło- 
wach sjonistów i akcję kołonizacyjną w 
Palestynie. Stając otwarcie po stronie Ara 
bów, komuniści wyrażali w tych  odez- 
wach pogląd, że walka Arabów z żyda- 
mi w Palestynie, jest walką  proletarjatu 


arabskiego z gnębiącą go burżuazją Ży- | gm 


dowską. 

Odezwy te wywołały oburzenie wśród 
wiecowników. Rzucili się ma komunistów i 
usiłowali usunąć ich siłą z sali Kauni- 


Wywiązała się walka na pięście, Wkrót- 
cew rich poszły laski i kastety. Na- 
gle padło kilka strzałów rewolwerowych. 

Na sali powstał popłoch. Wiecownicy 
rzucili się do wyjść. Niektórzy nożami to- 
rowali sobie drogę w bijącym się tłumie. 
Wkrótce walka przeniosła się ulicę, gdzie 
jeszcze w ciągu bezmała godziny toczy- 
ła się pomiędzy drobnemi grupami prze- 


ciwników. 

Obecni w gmachu policjanci wkroczy 
li na salę i rozdzielili walczących. Sześć 
trzy: 


osób odniosło bardzo ciężkie rany, 
dzieści osób jest lżej rannych. 


Czy jesteś już członkiem 
Czerwonego Krzyża? 
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Następny program 
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Tel. 28-62 


Kancelarja czynna od “Jej do Ż-ej 
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BZIŻ PREMIERA 


Powiększona orkiestra symfoniczna pod batutą Sz. 


CENY PRENUMERATY e ! 


W Łodzi z niedzielnym dodatkiem ilastrowanym mies. zł, 4.10 
Zamiejscowa 


3 R 2 s | - ” §.— 
źŁagraniczna w m m 5 s 8— 
©Odnoszenie do doma 4 ń s „ 0.40 


Prenumeratę można przerwac tytko 1 i 15 każdego miesiąca 


Konto czekowe w P. K. ©. Nr. 65,210 


Wydawca; Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. 


DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Wspaniały program — — — — — — 


SZKARŁATNE RÓŻE 
CZERWONE USTA 


czarująca Liana Haid F 


Nastepny program 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7, 15 i 9; w dni |świąteczne 


Egzaminy wstępne 4 września — lekcje 3-go 


„HASŁO z dnia 2 września 1929 m 


SETAE 


Poradnia 
Wenerologiczna 


Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
w niedziele i święta 9 —2 pp. 
od 11—12 i 2—3 pp. przyj- A 

muje kobieta lekarz 
leczenie chorób wenerycznych E 
moczopłciowych i skórnych 
j|Badanie krwi i wydzielin na 

syfilis i tryper 
Konsultacje z neurologiem 
i urologiem 

Gabinet Światło-Leczniczy 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla kobiet 


223 - PORADA 3 zł. 
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SR. HELLER 
_ 1 |HI | POWRÓCIŁ 

o różach Ę i Choroby skórne i wener. 


a ul, Nawrot 2. Tel. 79-39 


Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 
godz. 3—5 po poł., w niedz. od 11—2 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznice 224 
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REKLAMA 


TWD WE 


— do. wszystkich gazet 
Pierwsze w Polsce 
Biuro Informacyj 


Prasowych 


warn 


z kuchnią 
zaraz do wyna-|§ 
|ne oświetlenie, 
A |ziew. Ruda-Pab- 
s |wa 17.  Przysta» |ý 
nek tramwajowy 


Pokój 
ś|jęcia. Elektrycz- $ , | ] l 
tii e 
j | janicka, Ogrodo- 
P| Rokicie. 194 


Bajgelmana 


CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH s 


Na Lej stronie 50 gr. za wiersz milimetr. 1 łam (strona 4 łamy) owmk 
W. tekście 40) a » > "i | 3 

Za tekstem 30 „ 5 5 Ło” 5 p 

Nekrologi 30 „ rr > l w E 

Zwyczajne IMS + X TU „(10 łamówy 


Drobne 10 gr, poszuktwanie pracy 5 gr. za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz, 7 więcz. 30 proc- 

drofj. Ogłoszenia w czerwonym kolorze 50 procent drożej. 
głoszenia akcydonsowe 30 procent drożej 


G 


Ota 6 dodat blana Posiiowaa (R 


B |dla pań, Dla pań od 3—5 pp. 


| Różne | 


PIOTRKOW$S 


Dr. WOŁKOWYSKI 
Cegielniana 25. Tel. 26-87. 
powrócił 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 404 
LECZENIE SWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, I 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
ań od 5—6 oddzielna poczekalnia 


D 


la 


Dr. med, 


RÓŻANER 


Dzielna 9, tel. 28-98 


p | Choroby skórne weneryczne i mo- 


czopłciowe. 

Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
nmpą kwarcową. Oddzielna poczekalnia 
190 


Biżuterję 
kupuję, pełną war- 
tość płacę. Solidne 
traktowanie „Pre- 
ciosą'.Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 
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dziakowi Józe- 
fowi zam, we 
wsi Krzywie pow 
Gostyńskiego 
skradziono ` pa- 
piery czeladni- 


Potrzebny 
chłopiec na prakty- 
kę. Zakład stolarski 
Lipowa 55 
19 


cze -rzeźnicze 


6A93 


P 


wanie. Opłata 


Potrzebni 


pracowici robo- 
tnicy zgłaszać 
się fabryka me- 
bli Gdańska 112 

Szulc 370 


Potrzebne 


uczenice do kra 
wieczyzny 

Karola 20, m. 11 
front 191 


Zawodowa 


krawcowa 
Przyjmuje do nawe 
ki kroju i szycia, 
nauczam kurs zasad 
niczych rysunków, 
oraz modelowania, 
bielizny męskiej i 
damskiej, a także 
mierzenie i paso 
ty» 
odniowa zł. 4 
ódź ul. Profesora 


ska przy Zgierskiej 
J. Sudomir | L 6 196 


Komunikaty 
Kronika 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filje 

w Łodzi, a centrałe gdzieindziej, o 50 proc. drożej od cen =tiej- 

Firmy zagraniczne o 100 procent drożej, 

podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany 

cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarjum, awazai: aş 

za bezpłatne. 

„ Rękopisów zarówno użytych fak i odrzusony=n 

nie ZWTACJa 


Każda nowa 


rędakcja 


Redaktor. odpowiedzislny: Ada: Zaczkiewicz, 


